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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny pranumeratyi
Wo Lwowie bez dorę- 

czeaia do domu . miea. zł. 2' — , kwart. 6 ’—
■ doatawą do domu . miea. zł. 2 '40 , kwart. 7 ‘—
Na prowincji z prze-

ryłką pocztową . . miee. zł. 2  40, kwart. 7'—
Za granicą . . . .  miea. zł. 5 —, kwart 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI J 

ADMINISTRACjl 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. Z IMOROW ICZA 13 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 OT.

Cany ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6i[, cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach n r. U , w naaesłanem  i w nekrologach g r . H , 
w kronice, repertua-, dział gospodarczy, raski w tekście 
g r . Tl, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1— . Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . I I , kupno 
i sprzedał słowo g r . 11 ,  matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słow o g r  M, dla poszukujących pracy g r . I .  
Z zastrzeleniem  m iejsc U  p rc . Zagranicz. o M prc. drołej

Budżet i opozycja.
Budżetowa sesja parlamentu ma za 

zadanie dać Państwu budżet, ustalić 
dokładnie ramy, w których w następ* 
nych dwunastu miesiącach mieścić się 
musi gospodarka państwowa, docho* 
d y i w ydatki Państwa Rząd wnosi do 
Sejmu opracow any przez siebie preli* 
minarz budżetowy. Spełnia nietylko 
swój obowiązek konstytucyjny, ale za 
razem i obowiązek wobec Państwa i 
społeczeństwa. D aje bowiem w kolum  
nach cyfr, pracowicie zestawionych a 
ściśle odzwierciedlających ciężar ga< 
tunkow y każdej komórki naszego 
aparatu państwowego, plan na najbliż 
szą przyszłość. Plan gospodarki finan 
sowej, zarys poszczególnych docho* 
dów i niezbędnych wydatków.

Przy tej też sposobności przedsta* 
wia Rząd, jak zużytkował ten okres 
czasu, który upłynął od ostatniej sesji 
parlamentu. Tym  razem zbierający się 
Sejm zastał naprawdę olbrzymi doro* 
bek prac, dokonanych przez władzę 
w ykonaw czą w Państwie. Półroczny  
okres przerwy w obradach ciał usta* 
wodawczych został skrupulatnie wyzy 
skany przez Rz*d. B y ł on  p o św ięco n y  
niezwykle intensywnej pracy. Oddłu* 
zenie w si, zwarcie ,,nożyc" przez ob* 
niżkę cen węgla, soli, cukru, tytoniu, 
taryf kolejowych i przemysłowych, 
ograniczenie przerostów biurokratycz* 
nych w organizacji ubezpieczeń socjal 
nych — że wymienimy tylko kilka 
kwestyj wśród wielu przez Rząd zała* 
twionych — wszystko to stanowi 
wstęp do ostatecznego celu, jakim dla 
nas być musi: uchronienie naszego go 
spodarczego organizmu od wstrząsów, 
zabezpieczenie waluty, podniesienie 
dochodowości do tego poziomu, aby 
skutki depresji gospodarczej nie sta* 
nowiły żadnego niebezpieczeństwa ani 
dla Państwa ani dla obywateli.

Jak się w obliczu tego wszystkiego 
tym razem zachowała t. zw. opozycja?  
Powtórzyła dokładnie tosamo, co czy* 
ni już od szeregu lat. Tasama kolejka 
mówców w debacie generalnej nad bu 
dżetem, budząca tosamo uczucie, że 
większość siów przez nich rzucanych, 
to w gruncie rzeczy argumenty dla sza 
rej rzeszy wyborców, którym trzeba 
pokazać, jak się to broni ich intcrc* 
sów. Opozycja dalej stała na stanowi* 
sku, że zamiast rozpatrywać i kontro* 
lować rzeczowo kolumny cyfr, lepiej 
uważać trybunę sejmową za doroczną  
okazję do pomstowania czy szukania 
dziury na calem.

N a szczęście w społeczeństwie na* 
szem dokonały się na ten temat glębo* 
kie przemiany. W ytlała w nicm do* 
szczętnie atrakcyjność frazesów, ja* 
kich nie szczędzi opozycja, dorwawszy  
się trybuny. W yłącznic negatywne me 
tody opozycji prawie już wcale nie 
znajdują oddźwięku w spoleczeń* 
stwie. Obywatel ma już zaprawdę in* 
ne zainteresowania i inne postulaty 
Wobec władz wykonawczych i ustawo 
dawczych, niż te, o których mu do 
Znudzenia opowiada opozycja. I coraz 
bardziej widzi w jałowej krytyce — 
jeżli ją w duchu przeciwstawi twórczej 
Pracy — rażący dysonans i śmieszne 
jakieś nieporozumienie.

Oczywiście opozycja tak jak dotych  
c2as tak i obecnie nie przeszkodzi w 
ńiczem rzetelnej pracy. W  Sejmie ma* 

dziś większość, pełną poczucia od* 
Powiedzialności za całość Państwa, 
Większość, myślącą kategoriami pań* 
stwowemi. Budżet w pracach komisyj 
*ych będzie poddany głębokiej ale 
Meczowej analizie. Ludzie, którzy od* 
*zucili już dawno od siebie myślenie 
kategorjami partyjnemi umieją łamać

W 16-tą rocznicą Niepodległości.
Wspaniały przebieg uroczystości.

W arszaw a. 12. X I . (P A T ). Stolica 
obchodziła uroczyście święto rocznicy 
odzyskania niepodległości. W  godzi* 
nach porannych odprawione zostały 
nabożeństwa w świątyniach wsnyst* 
kich wyznań. Kulminacyjnym pun* 
ktem uroczystości była wielka rewja 
wojskowa na polu M okotowskiem. O 
godz. 10.30 dokonał przeglądu oddzia* 
łów dca O. K. 1. gen. Jarnuszkiewicz. 
Po przeglądzie oddziały wojskowe na 
dany sygnał przegrupowały się do de* 
filady. Już od godz. 10 zaczęły naply* 
wać tysiączne rzesze publiczności. N a  
trybunie zasiadł p. Prezes R ady Min. 
Kozłowski w otoczeniu członków rzą* 
du, marszałkowie Sejmu i Senatu, Kor 
pus dyplom atyczny, prezes N IK ., pre 
zes Sławek, posłowie i senatorowie, 
przedstawiciele władz administracyj* 
nych itd. Przybyła również liczna ge* 
neralicja z gen. Rydzem*Smigłym na 
czele.

O godz. 11.30 przybył Marszałek 
Piłsudski, który przeszedł przed try* 
bunami wśród gromkich okrzyków  
„Niech żyje!", poczem stanął na spe* 
cjalnie przygotowanej trybunie celem 
przyjęcia defilady. W  chwilę później 
przy dźwiękach hymnu narodowego, 
przybył P Prezydent R. P. w otoczę* 
niu członków domu cywilnego i woj* i 
skowego. N a dany sygnał rozpoczęła | 
się defilada. Przed trybuną, na której i 
stanął p. Marszałek Piłsudski, padała 
komenda „baczność", a sztandary po* 
chylały się. Po defiladzie oddziałów 
wojskowych przemaszerowały kompa  
nje Policji Państw., kompanja Straży  
więziennej, oddziały rowerzystów i 
motorzystów P. P., oddziały P. W ., 
bataljon Zw. Strzeleckiego, K. P. W  
itd. W  czasie defilady nad lotniskiem 
krążyły eskadry samolotów wojsko* 
wych. Po zakończeniu rewji P. Prezy* 
dent, pożegnawszy się z dostjonikami 
państwowymi, odjechał na Zamek  
przy dźwiękach hymnu narodowego. 
W  chwilę później opuścił plac rewji 
Marszałek Piłsudski.

W całym kraju.
Święto Niepodległości obchodzone  

było w całym kraju bardzo uroczyście. I 
Wszędzie domy udekorowane były 1 
flagami c> barwach państwowych.

W  Toruniu wicemin. komunikacji

Piasecki dokonał otw arcia mostu na 
W iśle.

W  G dańsku odbyła się akademja, 
poczem komisarz generalny Rz. P. 
Wydał raut, w którym  udział wziął 
również biskup 0 ‘Ruhrke

W  Katowicach przemawiał w czasie 
uroczystości wojew. Grażyński.

W  Łucku przemawiano na akademji 
w językach polskim i ukraińskim.

W  Poznaniu w auli uniwersytetu 
przemawiał gen. Wieniawa*Długo* 
szowski.

W  Krakowie Mszę św. celebrował 
metropolita Sapieha. N a dziedzińcu 
wawelskim odbyło się zaprzysiężenie 
uczniów szkoły podchorążych Przed 
Barbakanem odbyła się wielka defila* 
da.

W  W ilnie defilada odbyła się na 
placu Łukiskim.

W  Borysławiu odbyły się przy licz* 
nym udziale publiczności ukraińskiej 
uroczystości, oraz poświęcenie domu 
T. S. L . w M raźnicy.

W  Sosnowcu odbyło się poświęcę* 
nie stadjonu, a w Zawierciu gmachu 
gimnazjum państwowego,, zbudowane 
go przez Fundusz Pracy W  calem za* 
k-ębiu węglowem w uroczystościach  
tłumny udział ludności robotniczej.

Rada miejska Kościerzyny, stolicy 
Kaszub, uchwaliła mianować członka* 
mi honorowymi miasta Marszałka Pił* 
sudskiego i wojew. Kirtiklisa.

Zagranicą.
W e  wszystkich ośrodkach polonji 

zagranicznej odbyły się uroczystości 
z okazji Święta Niepodległości. W  
konsulatach polskich składano życzę* 
nia. W  Strasburgu konsul Rz. P. do* 
konał dekoracji Francuzów przyja* 
ciół Polski, odznaczeniami polskiemi. 
W' Rzymie odbyła się akademja z u* 
działem ks. Prymasa Hlonda. W  Pra* 
dze poseł Grzybowski podejmował 
gości w liczbie 500 osób, a w Rydze 
na raut w poselstwie polskicm przy* 
byli członkowie rządu. Radjo łotew* 
skie poświęciło polskiemu świętu spe­
cjalną audycję. Polonja genewska wy 
siała depesze hołdownicze do Prezy 
denta Rz. P„ Marszałka Piłsudskiego 
i min. Becka.

UznanieP.PrezydentaR.P. J1 . ' .Becka.
W arszaw a. 12. X I .  (P A T ).  W czoraj  

odbyła się na Zamku uroczystość dc* 
kolacji przez P. Prezydenta Rz. P. p. 
min. spraw zagr. Józefa Becka wielką 
wstęgą orderu Odrodzonej Polski. 
Wręczając ministrowi to odznaczę* j 
nie P. Prezydent oświadczył:

„Jest mi szczególnie miło wręczyć

Ci, Panie Ministrze, odznaki wielkiej 
wstęgi orderu Odrodzenia Polski, bo 
w moich oczach Pańska praca bardzo 
wydatnie przyczyniła się do wzmóc* 
nienia potęgi Państwa”.

Następnie p. Prezydent Rz. P. ser* 
clecznie ucałował min. Becka.

Żułów został wykupiony.
Warszawa. 12. X I .  (P A T ) .  Wczoraj  

przybyła do Belwederu delegacja za* 
rządu głównego Zw. Rezerwistów z 
min. Kościałkowskim na czele i wpi* 
sala się do księgi audjcncjonalnej w 
sposób następujący:

wszelkie p r ó b y  w y k o s z la w ia n ia  i wy*  
p a cz a n ia  tej zasadn iczej  a try b u c j i  u* 
S ta w od a w cz e j ,  jak ą  jest u ch w alan ie  
b u d ż e tu .  Bul.

„Zarząd główny Zw. Rezerwistów  
melduje posłusznie, iż zgodnie z u* 
chwałą walnego zjazdu delegatów, po* 
wołany do życia Komitet odbudowy  
Żułowa, majątek Żułów wykupił. — 
Równocześnie melduje Panu Marszal* 
kowi, że postanowił do 11 listopada 
1935 r. dzieło nasze doprowadzić do 
końca przez odbudowę Żułowa do ta* 
kiej postaci, w jakiej pozostał w Twej, 
Panie Marszałku, pamięci".

Rocznica zawieszenia bróni,
Paryż. 12. X I .  (P A T ). W  rocznicę 

zawieszenia broni rozpoczęto uroczy* 
stości od złożenia hołdu pamięci kró* 
la Aleksandra. W nętrze Łuku Trjum* 
falnego zamieniono jakby na kaplicę i 
ustawiono symboliczny katafalk, oto* 
cnony 6 duzemi świecami. U  stóp kata 
falku, na grobie Nieznanego Żołnie* 
rza zapalono znicz Pod emblematami 
jugosłowiańskiemi umieszczono ma* 
skę pośmiertną króla. C ały łuk oświe 
tlono reflektorami. Przed grób Niezna 
nego Żołnierza przybył prezydent Le* 
brun, którego oczekiwał już rząd, kor 
pus dyplom atyczny itp. Pamięć króla 
uczczono minutą milczenia, którą za* 
kończył strzał armatni. Następnie od* 
była się defilada

Demonstracje w Paryżu.
Paryż. 12. X I . (P A T ). W czoraj po* 

południu zebrała się przed hotelem  
„De Paris" przy bulwarze Magdaleny 
grupa demonstrantów i wznosiła o* 
krzyki: „H erriot do dym isji!" Policja 
rozprószyła manifestantów. H erriot, 
który stale zatrzymuje się w tym  ho* 
telu, przebywał dziś w Lyonie na uro* 
czystościach rocznicy zawieszenia bro 
ni. Organizacja Ognistego Krzyża u* 
dała się pochodem przed dom Dou* 
<nergue‘a i na rozkaz szefa, płk. de la 
Rocque, pochylono tam sztandary.

W  czasie uroczystości przed pomni 
kiem Nieznanego Żołnierza, miał miej 
sce następujący incydent: Prezydent
Lebrun zajechał na plac Gwiazdy, po* 
czem pieszo z odkrytą głową prze* 
szedł wzdłuż szpaleru b. kombatan* 
tów*inwalidów. Do prezydenta pod* 
szedł premjer Flandin. Gdy umilkły 
dźwięki Marsyljanki, kombatanci 
wznieśli okrzyk: „Niech żyje Dou*
niergue!"

Organizacje prawicowe urządziły 
wczoraj burzliwą demonstrację przed 
domem, w którym mieszka b. premjer 
Doumergue. W  manifestacji wzięli u* 
dział członkowie frontu narodowego, 
Jeuneuse Patriotę, Związek oficerów 
rezerwy, Krzyż ognisty i szereg in. 
Doumergue kilkakrotnie ukazywał się 
na balkonie, dziękując za okrzyki na 
jego cześć. Przywódca Krzyża ogniste* 
go płk. de la Rocąue po rozmowie z 
Doumergucm oświadczył: zapoznali*
śmy b. premiera z naszemi uczuciami. 
W ydaje  się nam, że usunięcie Doiimer 
guea od władzy, tak pożądane przez 
pewne osobistości, nabiera nazewnątrz 
cech manifestacyji, która wydaje się 
wysoce groźna. Nie pozostajemy w po 
stawie wyczekującej.

Akcja komunistów w Zagłębiu 
Saary.

Saarbrucken. 12. XI. (P A T ).  Komu* 
uiści urządzają ostatnio na terenie Za* 
głębia Saary t. zw. błyskawiczne de* 
1'ionstracje. Grupy, złożone ze 100 do 
150 osób zbierają się niespodziewanie 
w określonych miejscach i po odśpie* 
waniu Międzynarodówki i wygłoszę* 
niu przemówienia rozpraszają się, za 
zwyczaj przed interwencją policji.

1.400 rybaków zginęło 
bez wieści.

Tokio. 12. X I  LA T ). W  czasie bu* 
rzy u wybrzeży koreańskich zginęło 
bez wieści 1400 rybaków. Dotychczas 
znaleziono 30 osób. W obec braku por 
tu na wybrzeżu, gdzie rybac ymogliby 
wylądować, zachodzi poważna obawa 
o ich los.
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Poniedziałek
5 B rac i  Polaków 

Jutro: Stan is l .  K ostk i  
Wachód s ło ń c a  6 '50  
Z achód  „ 15‘49

T E A T R  W I E L K I .

Po n ied z ia łek  godz. 19.3t^ „C złow iek  i 
nad cz ło w ick " .

W to re k  godz. ] 9.50 „C złow iek  i nad- 
cz łow iek '1.

Ś jp d a  godz. 19.30 „C złow iek  i n a d c z ło ­
wick"

C zw artek  godz. 19 30 „C złow iek  i nad. 
cz łow iek" .

T E A T R  R O Z M A I T O S C t .

P on ied z ia łek  godz. 19.30 „Pod zarząd ..* ’ 
przym usow ym ".

W to re k  godz. 19.30 T eatr  ukraiński.
Środa godz. 19.30 ..^od zarządem przy. 

m usow ym ".
Czw artek  godz. 19.31 „Pod zarządem 

przy m usbwym "?

K I N O T E A T R Y :

A P O L L O :  „Paryż w ogniu"  (II .  część 
„N ę d z n icy ") .

A T L A N T I C :  „.Maskarada".
C A S I N O :  „Tanięc miłości" .
C H I M E R A :  „Je j  yjśokość c a łu je " .
C O L O S S E U M :  „Tancerka  z C h ic a g o " ,

oraz rcwjj*.
G R A Ż Y N A # : „M y pierwsza b r y g a d a " .  -
K O P E R N I K :  „Ńar.a" i k o lo ro w a  gro*

teska.
M A R Y S I E Ń K A :  „N ana"  i rewja.
M U Z A :  „Kot i skrzyp ce".
P A Ł A C E :  ,.Co mój maż ro bi  w n o ; y . J 1
P A N : „Ces.irskie ło w y " .
P A S A Ż :  „ N o w o c z e sn a  R o b in s o n " .
R A I : „Czy Lucyna iO dziew czyna".
S T Y L O W Y :  „Przedmieście" oraz rewja.
Ś W I T :  „H anka — oczy czarn e".
U C I E C H A :  , Burza  o brzasku"  i. rewja.

T eatr  W ie lk i .  Dziś kom edia B . Sliawn 
„C złow iek  i nadczłowick." w rcżysWji  V’ 
KadiUfcflóego, przy czołow e j obsadzie w o* 
so bach  pp. Ja k o b iń s k ie j ,  k o s s o c k ic j ,  M ar  
t in i , R ó ży ck ie j  oraz pp. P ersk iego ,  Krze 
ntieńskiego, K rasn ow icck icgo ,  M ach alsk ic  
go. P u loń sk icgo ,  R atschki,  S łowińskiego, 
S k ład an k a .  S tępo  wskiego, W ięck ow sk ieg o  
i in.

— T eatr  R ozm aitośc i .  Dziś wicczorm i 
farsa  A rn o ld a  i B acha  „Pod zarządem
przy m u so w y m " w reżyserji  R .  Niewiaro., 
wicza. dekorac-e  O .  R exa .

Jutr > w R ozm aitośc iach  T eatr  ukraiński 
B o h e m a .

KOMUNIKATY.

Uczczenie parnią :i gen. PieracKiego.
Uroczystość odsłonięcia tablięy pa* 

miątkowej ku czci ś. p. min. gen. Pies 
rackiego, ufundowana staraniem Zw. 
Obrońców Lwowa, w dowód czci dla 
dowódcy IV. odcinka w czasie obro* 
ny Lwowa w budynku Dworca Głów 
nego, była wspaniałym, zbiorowym  
hołdem całego miasta dla wielkiego 
bojownika o niepodległość, znakomi* 
tego czwartaka i męża stanu. Na uro* 
czystość przybyli przedstawiciele 
władz z wojewodą BeIiną=Prażmow* 
skim, gen. Rómml, gen. Popowicz, 
dcy pułków, liczne delegacje oficer* 
skie, prezydjum m. Lwowa z prez. 
Diojanowskim na czele, prezesi Urzę* 

| dów państw., rektorzy, posłowie i se* 
natorowie, liczne organizacje i stówa* 
rzyszenia ze związkiem Legjonistów i

—  Polskie Tow . P rzy rod n ik ów  im. K o* 
pernika. P osied zen ie  nau kow e odbędzie  
się  we w to rek , dnia 13 bm . o god z. 18*tci 
w In sty tu cie  G eo lo g iczn y m  U n iw . JK .,  uh 
D łu go sza  8.

— Staran iem  O góln o*Z aw o d ow eg o  Zw ią 
zku Pracowników Umysłowych w e Lwo* 
w ie ro zp o czn ą  się n ieo d w oła ln ie  z dniem  
15 bm . k u rsy  ję z y k a  fran cu sk ieg o , angiel* 
sk ieg o  i n iem ieck ieg o , oraz s ten o g ra fji 
p o lsk ie j i  n iem ieck ie j. D o d atk ow e zgło* 
szenia d o dnia 14 bm . p rzy jm u je  Sekreta* 
r ja t  w god z. 18— 20 w lo k a lu  Zw iązku 
p rzy  u l. K op ern ik a  26, II . p.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zaw iadam ia, żc we w torek  13 bm . odbę* 
dr.ic się w sali P T P . u l. Z itnorow icza  9 
po sied zen ie  SekcU G e o d e z y jn e j P T P . Po* 
czątek o god z. 18*tej.

—  L w o w skie  T o w arzy stw o  F o to g ra fic r*  
lic . D n ia  13 bm . o godz. 19 w lo k a lu  
T o w . przy  ul. D zied u szy ck ich  1 od będ ą 
się ćw iczenia p raktyczne w p o rtretow ariiu 
p rzy  sztucznem  św ietle pod k ierunkiem  
dra A . O b la sa . U p rasza  się P T . członków
0 p rzy n iesien ie  ze so b ą  kam er.

—  Colosseum. D ziś i co d zien n ie  rew ja 
w w ykonan iu  całego  zesp ołu  pt. „P iek ło  . 
N a  ekran ie p rzep iękn y  film  grany poraź 
p ierw szy  we Lw ow ie.

—  K in o *rew ja  „ S ty lo w y " w ystaw ia dziś
1 cod zien n ie  rew ję  pt. ,,W  siódm em  nieb ie  . 
N a  ek ran ie  film  pt. „P rzed m ieście".

—  Kino*rewja „M arysieńka". D ziś i co* 
d zien nie  rew ja pt. „N ow a p le ć" . N a ckra* 
nie film  pt. „W iosenn a P a ra d a ".

M A G A Z Y N  PO ŚC IELI R . D R Ż A ŁA , 
ul. G h o rążczy zn a 1. 5  o b o k  k in a  „ A p o llo "
p rzerab ia  k o łd ry  p o  4  zł., m aterace po 6  zł. 
P rz y jm u je  p ierze do czyszczen ia . 1528

k r o n ik a  m ie j s k a .

N ow y Zakład roentgenowski Ubez* 
pieczalni społecznej. Oddany został do 
użytku odnowiony i w ulepszone urzą 
clzenia zaopatrzony zakład roentgeno* 
logiczny Ubezpieczalni Społecznej we 
Lwowie. Kierownikiem zakładu został 
dr. Osuchowski. Zakład mieści się 
przy u!. Dwernickiego 3. Dla wygody  
ubezpieczonych zakład czynny jest za* 
równo przed, jak i popołudniu. Stwo* 
rżenie małym kosztem nowego zakła* 
du roentgenowskiego stanowi postęp 
w organizacji i udoskonaleniu leczni* 
ct'.vr. Ubezpieczalni we Lwowie.

Rozmowp,’ telefoniczne z Palestyną. 
Dotychczasowe ograniczenia w do* 
puszczeniu do ruchu telefonicznego z

Obrońców Lwowa na czele. W  wygło* 
szonem przemówieniu prez. Zw. Obr. 
Lwowa dr. Ostrowski skreślił dzieje 
życia i zasług ś. p. min. Pierackiego w 
organizacjach niepodległościowych, 

walkach legjonowych aż do momentu, 
gdy w pierwszych dniach listopada 
1918 r. objął komendę na Z d o b y ty m  
przez siebie dworcem kolejowym we 
Lwowie, poczem omówi! jego zasługi 
jako polityka dla którego najwyż* 
szem wskazaniem była polska racja 
stanu. Po odsłonięciu tablicy pamiąt* 
kowej przez wojewodę Be!inę*Praż* 
mowskiego wygłosił przemówienie wi 
cepre^es dyr. koleji Świgost, kończąc 
je okrzykiem na cześć Prezydenta Rz. 
P. i Marszałka Piłsudskiego. ^

Odsłonięcie Pomnika Chwały
na cmentarzu Obrońców Lwowa.

Prócz licznie zebranej publiczności | 
i rodzin Bohaterów przybyli licznie , 
Przedstawiciele W ładz cywilnych 
i wojskowych z wicewojewodą So* ( 
chańskim, z gen. Rómmlem i Czumą, | 
wiceprez. Irzykiem, starostą grodzkim 
Klimowem i w. in. Licznie reprezeńlo* j 
wany był Związek Obrońców Lwowa : 
z prezesem dr. Ostrowskim. Majesta* i 
tycznie wyglądali członkowie Strzeln 
cy w  barwnych i bogatych kontu* ! 
szach, liczne zastępy’ wojska otoczyły j 
Pomnik Chwały. Ze sztandarami ja* j 
wili się Sokoli i inne Stowarzyszenia. 
Chór Kadetów odśpiewał pieśń Bogu 
Rodzico Dziewico, poczem Przewód* 
nicząca Straży Mogił Polskich Bohate* 
;..ów p. W anda Mazanowska w pod* j 
niosłych słowach zobrazowała dzieje | 
pomnika i wyraziła szczerą podziękę j 
wszystkim, którzy do wzniesienia te*

Polską tylko niektórych miejscowości 
w Palestynie (Gaza, Haifa, Jaffa i 
Jerozolima) zostały zniesione i odtąd 
będzie można przeprowadzać rozmo* 
wy telefoniczne z wszystkicmi irncj* 
scowości w Palestynie. Opłaty do* 
tycbczasowe nie uległy zmianie i wy* 
noszą 120 fr. za 3=minutową rozmowę. 
31 fr. za każda dalszą minutę. Zauwa* 
ża się, że w okręgu lwowskiej Dy* 
rckcji Poczt i Telegrafów dopuszczo* 
ny jest do rozmów z Palestyną tylko 
Lwów.

W ybuch petardy. Dnia 11 b. m. oko
11) godz. 21 wybuchła w lokalu Stow. 
Brith Tumpeldor przy ul. Szopena 5 
petarda, powodując uszkodzenie tego 
lokalu. Ofiar w ludziach nie bvło. Za* 
machu dokonano prawdopodobnie na 
tle wewnętrznych tarć międzyzwiązko 
wych.

Sprawa Rudroffa przed sądem. Dziś 
rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
Stanisławowi Rudroffowi współwła* 
ścicielowi Spółki „Brody", oskarżone* 
go o to, że w latach 1929—34 jako za* 
wiadowca tej spółki przywłaszczył so* 
bie nieprawnie dochody spółki, oraz 
przedstawił fałszywie bilans strat na 
szkodę Banku Gospodarstwa Krajowe 
go. Sąd dopuścił powództwo cywilne 
B. G. K. o kwotę 83.300 zł. nieprawnie 
zatrzymaną przez oskarżonego jako 
dochód przez 3 lata z udziału w spółce 
Brody. Rozprawę prowadzi s. o. dr. 
Dworzak.

Samobójstwo. W  domu przy ul. Ju* 
ra 8 usiłowały się otruć gazem świetl* 
nym dwie służące: Marja Kobei i He* 
lena Rozumiłow. Samobójczynie w sta 
nie nieprzytomnym odwieziono do 
szpitala. Zamachu dokonały na tle za* 
Wiedzionej miłości.

Napad bandycki. W czoraj wieczo* 
rem nieznany sprawca napadł, na ul. 
Starka na Zamarstynowie na T. Pufija 
i zadał mu dwa cięcia nożem w rękę. 
Rannego odwieziono do szpitala.

W łam anie u wicekonsula angielskie* 
go. Dziś nad ranem posterunkowy P. 
P. patrolujący na drodze wuleckiej za* 
uważył dwóch podejrzanych osobni* 
ków niosących duży pakunek. N a wi* 
dok posterunkowego osobnicy ci ucie* 
kii porzuciwszy niesioną paczkę. Po* 
sterunkowy zdołał schwytać jednego 
z nich, złodzieja Jurkowskiego z Kle* 
parowa. W  porzuconym worku znaj* 
dowały się części garderoby i bielizny, 
skradzione przez obu złodzieji w tme* 
szkaniu wicekonsula angielskiego Tay  
lora Bertiera, zamieszkałego przy ul. 
Potockiego 50.

go monumentalnego dzielą się przy* 
czynili. Zaznaczyła też, że miasta 
Lwów i Poznań ufundowały po jed* 
nej kolumnie pomnika, zaś Mieszcz. 
1 owe Strzeleckie we Lwowie i Zwią* 

Jack N arodowy Polski w Ameryce zło 
t ly po połowie kosztów jednej ko* 

lumny. Reszta 8 kolumn czeka na 
swych fundatorów. W końcu pomnik  
ten, z którego opadła zaslorp, oddala 
p. Mazanów ska Prez. m. Lwowa \«r po* 
siadanie. Zkolei p. Prez. miasta Wa* 
cław Drojanowski podniósł znaczenie 
cmentarza Obrońców Lwowa i przejął 
pomnik pod opiekę m. Lwowa. Or* 
kiestra wojskowa odegrała hymn na* 
rodowy, poczem obecni udali się na 
mogiłę ś. p. Nilskiego-Łapińskiego, 
gdzie odbyło się poświęcenie jego 
pomnika.

7. KRAJU

W y nik  wyborów gromadzkich w 
woj. tarnopolskiem. Ag. W schód do* 
nosi: W y b o ry  gromadzkie na terenie 
l 7 powiatów województwa tarnopol* 
skiego dały następujące wyniki: Na  
21.822 radnych, Polacy uzyskali 10.243 
mandatów. Ukraińcy 9.503, Starorusi* 
ni 1,721, Żydzi 270, Niemcy Ś5, W y bo  
ry były rozpisane w 1.160 gromadach. 
Z powodu zgłoszenia tylko jednej li* 
sty wyborczej, wybory bez głosowa* 
nia odbyły się w 940 gromadach, w 219 
gromadach zaś miało miejsce normal* 
ne głosowanie. W  jednej gromadzie 
wybory zostały odroczone. Przeciętna 
frekwencja wyborców wynosiła 80 
proc.

Przemycanie żydów do Palestyny.
W ładze śledcze w Warszawie wpadły 
na trop bandy zajmującej się przemy* 
caniem przez W iedeń żydów do Pa* 
lestyny. W  związku z tem aresztowa* 
ni zostali Icek Furmański i Jakób oraz 
ITersz Lewinowie, zaś wiele innych 
osób znajduje się pod nadzorem poli* 
cji. Banda działała w porozumieniu z 
zagranicznem biurem podróży we W ie  
dniu oraz z kapitanem statku, którym  
nielegalnie przemycano żydów do Pa* 
lestyny.

W ystąpienie posła i działacza ze 
Stronnictwa N arodow ego. Ostatni nu 
mer „Akcji narodowej" przynosi wia* 
domość, że inż. Szymon Szafrański, 
wybitny działacz i przywódca stronni* 
ctwa narodowego na Podlasiu, wystą* 
pił z tego stronnictwa, a zgłosił swój 
akces do Związku Młodych N arodow  
ców, na czele którego stoją posłowie 
Piestrzyński i Stahl. W  obszernem pi* 
śmie inż. Szafrański podaje powody 
swego wystąpienia.

Obchód 50-lecia 
„Echa-Macierzy" we Lwowie.

Jedno z najstarszych w M ałopohcc  
Towarzystw śpiewaczych, „Echo*Ma* 
cierz‘* we Lwowie, obchodzić będzie 
wkrótce 50*lecie swego istnienia. Ce* 
lem odpowiedniego przygotowania ob 
chodu półwiekowej działalności tego 
głośnego dziś, nietylko w Polsce, ale 
i poza jej rubieżami, chóru męskiego, 
pielęgnującego i krzewiącego piękno 
pieśni, powstał we Lwowie Komitet 
Jubileuszowy, w skład którego weszli 
czynni członkowe Towarzystwa, byli 
i wspierający członkowie, a nadto

grono najpoważniejszych obywateli ze 
wszystkich sfer m. Lwowa.

M. m. postanowiono wydać Księgę 
pamiątkowa w półwiekową rocznicę 
istnienia tego Towarzystwa. Komitet 
rozporządza wprawdzie bogatym ma* 
terjałem, zachodzą w nim jednak jesz* 
cze pewne braki, które pragnie wyro* 
wnać przy pomocy starszych b. człon* 
ków, przyjaciół i sympatyków „Echa* 
Macierzy". Komitet zwraca się przeto 
z gorącym apelem do wszystkich, któ­
rzy posiadają chociażby epizodyczne 
wiadomości o dziejach i działalności 
„Echa*Macierzy“, tak w pierwszych 
latach jego istnienia (r. 1886), jak i 
późniejszych, jakoteż o życiu jego naj. 
starszych członków, aby je zechcieli 
przysłać pod adresem Komitetu jubiler 
uszowego. W  księdze pamiątkowej je* 
dno z pierwszych miejsc zajmie wspo* 
mnienic o ś. p Janie Gallu, znakomi* 
tynv mażyku, długoletnim -dyrygencie 
„Echa*Macioczy“ i jego członku homa­
rowym. Bardzo zatem pożądane są 
wszelkie szczegóły z życia i działalno* 
ści tego niezapomnianego pieśniarza 
polskiego.

Pisma, fotografje, klisze, wycinki 
starych dzienników czy pism Lacho* 
wych, należy nadsyłać pod adresem: 
„Echo*Macierz“, Lwów, pT Gołucho* 
wskich 4/11. "

Komunikacja lotnicza 
w jesieni i w zimie.

N t t  wszystkim je s t  w iadom o, żc sam o ­
lo ty  ko m u n ika c y jn e  kursu ją  przez cały 
ro k  bez przerwy zimow ej.  W  jesieni i w 
zimie sam olo ty  kursują  z tą samą regułar* 
n-ością i bezpieczeństwem , ja k  w lecic 
‘Przyczcm  z nastaniem ch ło dn e j  pory roku 
sam o lo ty  są ogrzewane. P o n ad to  P LL 
„Lot w  okresie zim ow ym  w y n a jm u je  za 
d ro b n ą  op łatą  p ledy  na czas p o d ró ż y  sa­
m o lo to w e j .

P o d r ó ż  sam olotem , w jesieni  i w zimie 
przedstawia spec ja lne w alory  w stosunku 
do  każdej  innej .  Przcdewszystkiem  więc 
p o d ró żni  sam olo to w i nie są narażeni na 
przeciągi i na ustawiczną zmianę tem pera­
tury , tak  przykre dla p o d ró ż u ją cy ch  k o le ­
jam i .  Je ż e l i  d odam y  do tego szy b k o ść  z 
j a k ą  od b y w am y  po dró ż , korzysta jąc  z sa ­
m o lo tu  i żc za tę p o d ró ż  p łacimy z a l e ­
dwie ty lko  tyle- ile k o s z tN e  bilet k o le jo ­
w y  II. klasy , a w wielu w ypadkach nawet 
jeszcze  tanie j ,  musimy d o jść  do p rz e k o n a ­
n ia ,  żc  szczególniej w ch łodn e j  porze r o ­
k u  po w in niśm y p o dró żow ać,  gdy ty lko  to 
je s t  m ożliwe, naszemi bezpiecznem i i wy- 
god nem i sam olotam i.  N ad m ien ić  należy, 
że sam olo ty  PLL. „Lot"  k u rsu ją  codzien- 
n ic ,  n ic  w y lączając niedziel,  m iędzy W a r ­
szaw ą a K ato w icam i (czas przelotu 1 g. 
50 m.) , W arszaw ą a K rak ow em  (czas p r z e ­
lo tu  1 g. 45 m.), W arszaw ą a Lwowem 
(czas p rze lo tu  2 g. 20 m.). W arszaw ą a 
P oznan iem  (czas przelotu 1 g. 35 m.) i P o .  
znan iem  a B er l in em  (czas przelotu 1 g. 
15 m.) ,  a p o n ad to  raz w tygo dniu  między 
Lw o w em  a C zcrn iow cam i,  B ukaresztem . 
S o f ją  i Sa lonikam i.

Pasażerowie sam olo to w i odw ożeni  są 
bezpłatn ie  autobusam i ze śródmieścia  do 
p o rtu  lo tn iczego  i z p o rtu  lotniczego do 
centrum  miasta.

Giełda z dnia 12 listopada.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .

N a  G ie łd z ie  o b ro ty  prawie we wszyst.  
k ich artykułach . C e n y  pszenicy ,  żyta i jęcz  
mienia niezm ienione. O w ies ,  kuku rudza, 
b o b ik  zniżku ją  w cenie ;  fasola krasa nie- 
co po tan ia ła ,  natomiast gro ch ,  p ro so ,  ka* 
sza ja g la n a  i m ak  po d ro ża ły .  T e n d e n c ja  
n ie jed n o li ta ,  u sposob ien ie  ożyw ion e.  Ó> 
wies j e d n o l .  niezad. 473 (P o d w o lo c z ys k a )  
1 3 . 2 5 - 1 3 . 7 5 ,  (Lw ów ) 1 5 .2 5 -1 3 1 7 5 ,  j e d n o l .  
niezad. 459 12.50— 13, 14.50— 50, lekko  zad.
11.50— 11.75, 1 3 . 5 0 - 1 3 .7 5 ,  zb . lekko  zad. 
11— 11.25, 1 3 - 1 3 . 2 5 ,  je d .  zadeszcz. 10—
10.25,  12— 12.25, zb. zadeszcz. 9 .7 5 — 10,
11.75— 12, ku ku ru d za  k ra j .  16— 16.50, fa* 
so la  krasa 16— 1 6 5 0 ,  g ro ch  V ik to r ja  4 0 — 
4 5 ,  p o ln y  2 2 — 25, z ie lony 2 5 — 27, Fo lgera  
2 7 — 30, b o b ik  12— 12.50, siemię k o n o p n e
25 .75— 33, p ro so  Jy ta jo w e  14— 14.50, mak 
niebieski 40— 45, siwy 34— 38, o trę b y  jęcz/ 
m ienne 8 — 8.50, k asza  ją g l .  2 9 — 31. Inne 
k u r sy  niezm ienione.

L W Ó W  -  G IEŁD A  P IE N IĘ 2 N A .

B e z  o b ro tó w .  D o la r  poza G ie łd ą  zł- 
528.

W A R S 2 A W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A -
D ew izy: B c lg ja  123.72, B er l in  213.30-

G d a ń s k  172.79, H o la n d ja  358 30 Londy** 
26.44, N .  J o r k  czeki 5.29 3/8, k a b e l  5.2“ 
7/8, Paryż  34.91 1/2, Praga 22.13. Szwaj c f  
r ja  172.42, W i o c h y  45.37. Papiery  P a . 
stwowe: 3 prc. poż. bu d. 45, 5 prc. _ P °Z’ 
kon w ers. 64 1/2, 6 prc. d o ż . doi.  69 3/4^" 
1/2, 4  prc .  poż. doi. 52— 1/4— 5*2, 7 
poż. stabiliz . 7 0 — 69. A kcje; BanŁ P ° B  
93 1 / 4 - 9 3 ,  L ilpop 1 0 . 1 0 - 1 0 . 2 0  Starach©' 
wice 12.05— 11.80. D olar w o b ro ta c h  P”  
watmych 5.28.
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Z WYDAWNICTW.
Starym  szlakiem . Jó z e f  M ączka. Wydp* 

nic I i ! ,  z przedm iow ą J .  A .  Tcslnra.  Nic* 
znan cn '!  v.ierszami po ety  uzupełnił i wstęp 
mapisz; : J . H aasv ater .  W arszaw a 1934.
G łów  O g a r n ia  W o js k o w a .  C en a  3.50 
zt. — kiom ien ne, naw skróś żołnierskie, 
n iew y-zz-  ~ae. a w swei prostocie  pickr.c 
poczi*. ło z e ta  M ączki ,  tego barda  legie no- 
\vcg.\ z : , ; ; ż u ią  łatw o dostęp do serc żul* 
niersk^c.. N :c  też dziwnego, że w rok po 
ukazz:».*.i zb io ru  jeg o  poezyj wychodzi 
obecnie  trzecie ich w ydanie pt. „Starym 
szlakiei- O b ecne  w ydanie różni się zna> 
cznie . ż poprzed niego. D o ty ch czas  bu* 
wiem rr.f.o wiedzieliśmy o życiu i twór;  
czośc: uc-eiyckicj  Jó z e fa  M ączki z czasów 
prze d w . n.r.ych. W  związku z tem pow 
staw cie  przepuszczenie ,  żc talent tego be-  
daj r .a o e b i tn ie j . s z c g o  poety le g jo n o w .g o  
z abłysną!  dopiero  w czasie wielkiej  w o j ­
ny. T ak  ednak nie by ło .  M ączka tworzy; 
o d  na jw cześnie jsze j  młodości ,  choć nai- 
wspar.: :. ’.tzv r o .k w it  je g o  talentu w ypau. 
istotnie na czas w o jn y .  O b ecn ie  te w łaś* 
nie n c  czesniejsze utw ory poety szczere 
i piękn „ w ydobyw a z zapomnienia trzecie 
w ydzr . S tarym  szlakiem". Ponad to  znaj* 
d u j tm v  nicm m nóstw o nieznanych do; 
ty c h c ic -  u tw orów  oraz szczegółów b io g r a ­
ficzne z dzieciństwa, młodości  i czc*ów 

.akade —:.-k;ch zgasłego poety. D zięki temu 
zat ów:-.'' po -lać poety. jak  i jego  tw ó r­
czość n -biura now ego blasku. U w yp u kla  
się h t zp ledn iość  i silu \cyra-.u tycn po t-  
zyj o t ' c  p łom ienna miłość do o jczyzn y  i 
w iata  rkezlomna we wskrzeszenie Polski. 
Dzięki tvm uzupełnieniom książka nabrała  
no vw ch w-arerów i rozrosła  się bardzo. 
Liczv .-r.c 200 zgórą stron druku. Zaslu* 
guń na szczególną uwagę w ojska i mlo* 
d z icz '"  -.i: o przemiła lektura poetycka, 
pełna :cżvzn v i optymizmu. Pozatem  jest 
to m n e r ia !  d eklam acy jny  dla różnego ro- 
dzaiu ure czystości n aro d o w y ch  w o jsk o ;  
wyćh .tg . na co powinni zw rócić szczc* 
gólna uw c c c  kier awnicy organizacy jni i rc- 
ferenc. ■ miarowi.

„M atk a  i d z ieck o " .  P ierwszy listopadom 
w y nuiner „Matki i dziecka" ,  dwutygo- 
dr.ikz p o św ięconego „ch ow aniu "  i „wy* 
ch o w y ..  zniu“ dzieci do lat siedmiu przy* 
nosi szereg pou cza jących  artykułów . Dział  
mód ! ro bó t  oraz liczne i lustracje uzupeł* 
nia ja  numer. R ed a k c ja  i A dm inistrac ja ,  
W a r - :  .--a So lec  S7.

N r .  9 „Ż y cia  d z ieck a " zawiera poza 
szersz  ir. artykułów  aktualnych , biblio* 
g raf je  opieki sp ołeczne) nad macicrzyń* 
s tw e m .  dziećmi i młodzieżą.

Uroczysty obchód Święta N epodległości
we Lwowie.

16-tą rocznicę niepodległości pań;* 
stwa, oraz przynależności Lwowa do 
Rzeczypospolitej uczciło społeczeń- 
stwo uroczystemi nabożeństwami w 
kościołach i świątyniach wszystkich 
wyznań. Po nabożeństwie w Katedrze 
przy udziale przedstawicieli władz z 
wicewojewodą Sochańskim na czele, 
odbyła się defilada oddziałów wojsko 
wvch na pl. Halickim. Defiladę odbie- 
rali wicewojewoda Sochański, gen. 
Rómmel, gen. Czuma i prezydent D ro  
janowski. Oddziały prowadził pik. 
Bittner. W  blasku słonecznego dnia 
jesiennego zamigotały barwne propor 
ce 14 p. ul. jazi. Następnie defilował 
szwadron pionierów, a dalej 19 p. p„ 
Korpus kadetów ze sztandarem po- 
wstańców z r. 1863 i 40 p. p. oraz 2 
pułk artylerji i 5 pal i 6 pac. Imponują 
ca defilada czołgów, kolumny motocy-  
kłowej i samochodowej, dawały wraże 
nie świetnego stanu aparatu technicz­
nego naszej armii, zwłaszcza, że wszy* 
stkie te maszyny zostały wykonane w 
kraju. Defiladę Przysposobienia woj- 
skowego otwierały 'Szeregi Związku

strzeleckiego, dalej szły hufce szkolne, 
kompanje rezerwistów, K. P. W .  i P. 
P. W .  Przysposobienie kobiet do 
obrony kraju, wreszcie oddział moto-  
rowy Związku Strzeleckiego. N a cze- 
le defilującej organizacji maszerował 
Związek Legjonistów z prezesem W o j  
Ciechowskim na czele, dalej Związek 
Obrońców Lwowa, Związek podofice 

j rów rezerwy, Legion Młodych, korpo 
racje akademickie, harcerstwo, a 
wkońcu oddziały Straży pożarnej. 
Podczas defilady krążyły nad placem 
eskadry lotnicze. Liczne tysiące publi 
czności przypatrywały się defiladzie, 
podziwiając wzorową postawę i wspa- 
nialy ekwipunek wojska, jak niemniej 
Przysposobienia wojskowego i orga- 
nizacji. Z zapadnięciem zmroku zapło 
nęły tysiącami lamp dekoracje świe- 
tlne na gmachach państwowych, D. O. 
K„ na ratuszu i domach prywatnych. 
W  ramach obchodu odbył się w Tea- 
trze Wielkim poranek dla młodzieży7, 
ponadto odbyły się obchody w orga- 
nizacjach i stowarzyszeniach.

Delegacje społeczeństwa na Zamku
i w Belwederze*

C Z Y  JESTEŚ JU Z  C Z Ł O N K IE M  
L IG I O B R O N Y  P O W IE T R Z N E J  

I P R Z E C IW G A Z O W E J?

Program raofowy.
0 W to re k ,  1 3 lis topada.

Lvvów. G o d z .  6 .45 :  A u d y c ja  poranna.
11.5” śv unał czasu. 12.05:  Przegląd prasy. 
12 1.' M u zyka lekka. 13: D zien nik  polu* 
d n i .1 e. 13.05:  P łyty .  15.35: G ie łd a .  15.50:  
M u zyka lekka. 16.45: Skrzyn ka  P K O .  17: 
U tw o ry  :,a skrzypce w wyk. J .  Matjnsiak- 
K lechn ic  u skiej .  17.25: Skrzynka  języko*
wa. 1T.T5: Płyty7. 17 .50: S k rzy nk a  tcchni* 
cznz. ! '■  Fe l ie to n .  18.15: K o n cert  karne* 
ra ln v  *5 .4 5 :  Szk ic  literacki. 19: Płyty.
19 .20: F e l ie to n  aktualny. 19.30: Płyty.
19.50- W ia d .  sport. 2 0 :  S k rzy n k a  m uzy­
czna. 20’ 15: W ie c z ó r  literacki. 20 .45: D z:en  
nil: w ieczorny. 2 1 :  „ N o w y  D o n  K ic h o t"  
k o m e d ie  opera w 3 aktach. 22 :  K on cert  re- 
klarr.r.v/'\ 22.15 :  Płyty.  22 .45 :  F c l je to n .  2.3: 
M u :\ ! : ; .  taneczna.

W arszaw a. 12. X I . (P A T ) .  Bawiąca 
tu wycieczka górali z woj.' krakowskie 
go, lwowskiego i stanisławowskiego, 
v  liczbie 1000 osób, przybyła na Za* 
n ok by złożyć hołd P. Prezydentowi 
Rz. P .  W  imieniu Łemków przemówił 
do P. Prezydenta góral Kukiza. P. Pre 
zydent dłuższą chwilę rozmawiał z de 
legacją, poczem wyszedł do zgroma- 
dzonych na dziedzińcu górali, wznos 
szących okrzyki na jego cześć. Imie- 
niem uczestników wycieczki przemó- 
wił do P. Prezydenta znany rzeźbiarz 
hucuł Dewdiuk.

D elegacja górników z zagłębi wę* 
glowych górnośląskiego, dąbrowskie* 
go i krakowskiego, w liczbie 220 osób, 
przybyła na dziedziniec Belwederu 
celem -złożenia hołdu Marszałkowi Pił

sudskiemu. Delegacja po wpisaniu się 
do specjalnej księgi, przy dźwiękach 
„I. Brygady" przedefilowała przed 
frontem Belwederu. O godz. 15 górni 
cy z zapalonemi lampkami, w mundu- 
racli, z orkiestrą i sztandarem przyby- 
li na dziedziniec Zamku celem złoże* 
nia hołdu P. Prezydentowi Rz. P. Z  
chwilą zjawienia się Głowy Państwa 
orkiestra górników odegrała Hymn  
narodowy. Po wygłoszonych przemó* 
wieniach, P. Prezydent podziękował 
górnikom za odwiedziny, zaznaczając, 
że zna ciężką pracę górników węglo? 
wych i docenia rolę węgla zarówno 
dla życia każdego obywatela, jak i dla 
Państwa. P. Prezydent zachęcał górni* 
ków do dalszej pracy dla dobra Pań* 
stwa,

odgw izdał w alko w er 3 :0  na rzecz Pogoni.
O k a z u je  się, że zarządzenia  rep resy jne  

P Z P N .  n ic  w zbu dziły  żadnego respektu u 
graczy . O d  piłkarzy  wymagam y, ab y  byli  
sportow cam i, a sportow iec powinien, b y ć  
gcntlemenein, a nie chamem. Jeś l i  im to 
p o ję c ie  jest  o b ce ,  n iech racze j przestaną 
z a jm o w ać swą oso b ą  uwagę publiczności  
i usuną się z bo isk .  W  k lu bach  piłkarskich
istnie je  kon ieczno ść  przeprow ad zenia  grun
tow nej selekc ji  graczy p o d  względem ety ­
cznym i m oralnym .

*  *  $

M istrzostw a L ig i. C z u w a j— P o g o ń  (S t ry j)  
4 0 (1 :0 ) .  F in a !  rozgryw ek o wejście do 
Ligi okręg ow ej .  W o b e c  pow yższego w y n i­
ku rozegrany zostanie trzeci mecz p o m ię­
dzy P o g o n ią  a C zu w ajem  n a  neutralnem  
b o isk u  we Lwowie w niedzielę  18 bm.

R e w c r a — Śląsk  (Św ię to ch ło w ice )  1 :0  (0 :0 )
W a rs z a w ia n k a — ŁICS. 1 :0  (1 :0 ) .  Gra sta­

ła na niskim poziom ie.
W a r t a — C racoy ia  2:1 (1 :0 ) .
L e g ja — Podgó rze  2 :2  (1 :0 ) .
W K S .  Śm ig ły — N a p r z ó d  3 :2  (2 :2 ) .  M ecz  

f inałow y o wejście do Ligi państw ow ej.
H o k e j na lo d z ie . N a  sztucznym  torzc 

łyżwiarskim  w K atow icach  nastąpiło  o f i ­
c jalne otwarcie sezonu h o k e jo w eg o  na lo* 
dzic w Polsce .  C r a co y ia  p o ko n a ła  b e z  tru­
du katow icką  P o g o ń  9 :1 .

B o k s  we Lw ow ie. W c z o r a j  o d b y ło  się 
w H al i  sportow ej spotkanie bo ksersk ie  o  
d rużynow e mistrzostwo Lw ow a z a k o ń c z o ­
ne zwycięstwem Le eh j i nad R eko rd em  w 
stosunku 14:2.

Sport l Wychowanie Fizyczne.
G R O Ź B A  IN T E R W E N C JI PO LIC JI

N A  M E C Z U  P O G O Ń — W IS Ł A .

Ostatni mecz o mistrzostwo Ligi, roze­
grany we Lwowie po m iędzy  P ogonią  a 
W is łą  zakoń czył  się zwycięstwem Pogon i 
w stosun ku 1 :0  (0 :0 ) .  Z w ycięstw o Pogoni  
b y ło  zupełnie zasłużone, gdyż górow ała 
ona przez cały czas nad przeciw nikiem.

Z a w o d y  miały e m o c jo n u ją cy  i zupełnie 
n ieo czek iw an y  przebieg. O d  samego p o ­
czątku W isła  zaczęła grać ostro i b ru ta l ­
nie .  Pierwszą ofiarą padł N ahaczew ski  ju ż  
w 9*tej minucie sfaulowany przez K otlar-  
czyka II. Lwowianina zniesiono -  bo iska  
i dopiero  po 15 minutach wrócił , g ra jąc

do k o ń ca  z ręką na temblaku (11). Kotlar* 
czyi;owi II. dotrzym yw ał placu w  b ruta lne j  
grze drugi gracz W isły  Feret.  Punktem 
ku lm in acy jnym  w y b ry k ó w  b y ło  kopnięcie  
N icch cio ła  przez Fercta  na kilka minut 
przed końcem , w chwili gdy  piłka  znajdo* 
wala się daleko od tego miejsca. Sędzia  
p. G l in k a  b y ł  n iezd ecy do w an y  ja k  zarea­
gow ać. D o p iero  burza na w idow ni oraz in ­
terw encja  kom isarza polic j i ,  k tó ry  zagroził  
interw encją  p o lic j i  o ile sędzia nie op an u je  

J sytuac ji ,  sk łoniła  sędziego do u sunięcia 
i Fercta  z bo iska .  P oniew aż gracz W is ły  
1 od m ów ił  opuszczenia  b o isk a  sędzia prze- 
| czekał przepisowe trzy minuty, a następnie

Redukcje w Ubezpieczalni 
lwowskiej.

D o n ieś l iśm y  o red u k c jach  personelu  ad ­
m inistracy jnego i adm inistracyjn o-lekarskic  
go w U b ezp iec za ln i  lw ow skie j  na tle za­
rządzeń oszczędn ościow ych w administra­
cji. N iezależnie  od  p o w yższych  red u k cy j ,  
nastąpi w na jb liższym  czasie w d ość z n a­
cznej mierze zwinięcie pewnej ilości eta­
tów adm inistracyjno-lekarskich . W e  L w o ­
wie będzie zwiniętych 50 etatów.

W e d łu g  in form acy j  o trzym anych przez 
^g . W s c h ó d " ,  redukcje  etatów administra  

c y jn o -lekarskich  po zo sta ją  w związku z 
przygotow aniam i do większej re form y lecz  
nictwa, zapow iedzianej  przez czynniki k ie ­
ru jące  w dziale ubezpieczeń spo łecznych . 
G łó w n y m  postulatem, n a  k tó ry  godzą się 
w ładze nadzorcze i ubezpieczeni,  jest  d ąż­
n o ść  do szerokiego udostęp nienia  chorym 
leczenia i korzystania  z w olnego  w y boru  
lekarza. P rzy  spełnianiu tego postulatu od 
padną prawic zupełnie p ośrednictw a l icz­
n ych  b iu r  ad m inistracy jn o-lekarsk ich  i o d ­
padnie zarazem cały  a lem bik, przez k tó ry  
u b ezp ieczon y  pacjen t  d o ch o d ził  d o  le k a ­
rza, N a  terenie  trzech w o jew ó d ztw  połu­
d niow o-w schod nich  czynią wszędzie p rz y ­
gotow an ia  do ogóln e j  re form y lecznictwa 
i zwijane są etaty adm inistracyjne w d u ­
żych  ilościach.

D A J G R O S Z  N A  C E L E  T O W A ­
R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J.
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TAJEMNICZY  SZEPT.
(C iąg dalszy.)

Następnie pozostawił Szepczącego pod strażą 
dwunastu uzbrojonycli ludzi i udał się na konferen­
cję z fermerem. Kenvorthy, który musiał się hamo­
wać w obecności osób obcych, znalazłszy się sam na 
sam z Rankinem, dał upust swej radości. Poklepał 
poufale detektywa po ramieniu i omal nie uściskał 
go twierdząc, że uratował honor rodziny i godność 
szeryfa.

Poprosił również Rankina o dokładne opowie­
dzenie w jaki sposób zdołał dotrzeć do domu Saylo- 
ra i utożsamić go ze słynnym bandytą. Odpowiedź 
detektywa nie była zbyt szczegółowa. Niejednokrot- 
nie w swoim zawodzie miał okazję zauważyć, że wy­
jaśniona tajemnica traci swój urok, a zbyt dokładna 
relacja z przeprowadzonej akcji, może wywrzeć na 
słuchacza wrażenie, iż zadanie było łatwe do wyko­
nania.

To też historja, którą opowiedział szeryfowi, 
była pełna niedomówień W ynikało z niej, że kiero­
wało nim tajemnicze przeczucie, które go wiodło na 
Zachód, gdzie po wielu przeciwnościach odnalazł 
wreszcie to, czego szukał.

— Ostatecznie wyiaśniła mi wszystko fotografja 
Sayłora, na której stwierdziłem, że zamiast długich 
czarnych włosów, ma zgodnie z zeznaniem matki, 
rude kędziory. Odrazu myśl moja zwróciła się ku 
Szepczącemu. W edług zeznań bowiem naocznych  
świadków, miał on właśnie rude kędziory i operował

głównie nocą. G dy sobie to wszystko rozważyłem, 
doszedłem do wniosku, że jestem na dobrym tropie. 
Pośpieszyłem więc z powrotem do pańskiej fermy 
dobrawszy sobie po drodze kilku ludzi do pomocy.

— Niezwykła historja — zawołał Kenvorthy. — 
Opłaci się panu to, czego pan dokonał. Umówiliśmy 
się na dziesięć tysięcy dolarów. W iem , że w pojęciu 
wielu osób, suma ta jest znaczną. Ale ja tego nie 
uważam. Zapewniam pana, że możesz się już nie tro ­
szczyć o swą przyszłość. Dziesięć tysięcy dolarów  
otrzyma pan w tej chwili. — Usiadł i wyjął z kie­
szeni książeczkę czekową. — Ale to tylko początek. 
Mówię panu szczerze, mój przyjacielu, że gdyby nie 
pańska interwencja byłbym się doczekał tej hańby, 
że córka moja zaślubiłaby zbrodniarza. Miałbym  
związane ręce, chyba, że rozciąłbym ten węzeł czy­
niąc ją wdową, a tego przecież trudno byłoby ode- 
mnie wymagać, nieprawdaż?

D etektyw  przyznał mu rację. Pochłonięty był 
odgłosem skrzypiącego pióra, który brzmiał mu 
w uszach jak słodka melodja. Fermer wręczył mu 
czek, opiewający na kwotę dziesięciu tysięcy dola­
rów, płatnych Stephen Rankinowi, lub osobie przez 
niego zleconej.

Rankin złożył starannie otrzym any czek i scho­
wał go powoli do kieszeni. N apozór wpatrywał się 
machinHnic w leżący na podłodze dywan, ale w w y­
obraźni swej widział kuszący obraz wyścigów, gdzie 
on, Stephen Rankin, wykwitnie ubrany, z cygarem  
w ustach i grubym plikiem banknotów w ręku odwie­
dza po kolei kasy totalizatora. W  myśli stawiał całe 
dziesięć tysięcy, widział wybranego przez siebie ko- | 
nia, dochodzącego pierwszym do mety. Usłyszał głu* j 
chy pomruk tłumu. W szystkie oczy były zwrócone 1

na niego, wskazywano go sobie szepcąc: „Oto idzie 
wielki ryzykant, Stephen Rankin!"

Takie były marzenia detektywa.

R O Z D Z IA Ł  X X V III .
B o h a t e r .

Kenyorthy nie tracił żadnej okazji, żeby się w y­
sunąć na widownię, to tez nie omieszkał urządzić 
spektaklu z dokonanego ujęcia sławnego Szepczące­
go. Przedewszystkiem zatrzymał go przez noc u sie­
bie w domu, przeznaczając na ten cel pokój, w k tó­
rym dyżurowało przy jeńcu na zmianę czterech lu- 
dzi, uzbrojonych od stóp do głów.

Chętnych do pełnienia obowiązku wartow ni­
ków znalazło się wielu, bo gdy okoliczni sąsiedzi 
dowiedzieli się o niebywałej nowinie, zaczęli tłum­
nie odwiedzać fermę, a każdy z nich poczytywał so­
bie za zaszczyt odbyć dwugodzinny dyżur, przy 
słynnym bandycie. Dawało im to możność zadawa­
nia mu pytań, a chociaż absolutnie na nie nie reago­
wał, mogli przynajmniej do syta się mu przypatrzeć.

Zauważono, że chociaż wydawał się całkowicie 
opanowanym, nie spał wcale tej nocy, lecz przesie­
dział cały czas nieruchomo z szeroko otwarteml 
oczami. O czy jego były pozbawione wszelkiego w y­
razu. D ozorcy usiłowali wyjaśnić ten niezwykły 
objaw.

— Szepczący — mówili — jest jak zwierzę i dla­
tego nie można nic w yczytać w jego oczach. Spójrz­
my na psa. Trudno w yczytać z jego oczu, czy chce 
gryźć, czy też łasić się. Prędzej można to poznać 
z jego głosu i ruchów. T o samo dzieje się z jeńcem: 
Pomimo, żc jest pozornie spokojny, napewno w głę­
bi duszy lęka się swego przyszłego losu! (C . d. n .)’
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

V II I .  K m . 5277/33. O b w ieszczen ie  o li­
cy tac ji n ieru ch om ości. K o m o rn ik  Sąd u  
gro d zkiego  m ie jsk iego  we Lw ow ie, rew iru 
V I I I .  z  s ied zib ą  urzędow ą we Lw ow ie 
p rzy  u l. P o to ck ieg o  47, na p odstaw ie art. 
676 i 679  kp c. p o d a je  do p u b liczn e j w ia­
d o m o ści, że dnia 11 grudnia 1934 r. o g o ­
d zin ie 11 -tej przedp o łu dn iem  w Sąd zie 
grodzkim  m iejsk im  we Lw ow ie, przy  ul. 
Sąd ow ej 1. 7, w p arterze w sali I I . b iu ro  1 
od będ zie  się w d rod ze p u bliczn eg o  p rze­
targu sprzedaż n ieru ch o m o ści o b j. whl. 
5450/1. dz. ks. gr. gm. m . Lw ow a, stan o ­
w iącej w łasność d łu żn iczk i C e c y lji  K orn a- 
ga. N ieru ch om ość o b j. w hl. 5450/1. dz. ks. 
gr. gm . m. Lw ow a p o ło żo n a  je s t  przy ul. 
Stach iew icza 1. 4 , o b e jm u je  parcelę b u d o ­
w laną ozn aczon ą  w m apie katastra ln e j pb. 
k. 7451 o p o w ierzchn i 503 m kw ., czyli 
ok rąg ło  140 s. kw ., na k tó re j w znosi się 
b u d y n ek  p artero w y z su terynam i, w o ln o ­
sto ją cy , m urow any z cegieł, czynszow y. 
R e a ln o ść  pow yższa w yp osażona je s t  w in ­
s ta lac ję  w od ociągow ą i e lek try czn ą bez do 
p ro w ad zen ia  w od y do m ieszkań, u rząd zt- 
n ia k an ało w e, ustęp ow e itp . N ieru ch om o ść 
p ow yższa oszacow an a zosta ła  na sumę 
24.352 zł. 80  gr., cena zaś w yw o łania  w y ­
n o si 18.264 zł. 60 gr. P rzy stęp u jący  do 
p rzetargu  o b o w iązan y  je s t  z łoży ć ręk o jm ię  
w w y so k o ści 2 .435 zł. 30 gr. R ęk o jm ię  n a­
leży  z ło ży ć w go tow iźn ic  lu b  w ta k ich  p a­
p ierach  w artościo w ych , b ąd ź książeczkach  
w kład kow ych  in sty tu cy j, w k tó ry ch  w olno  
u m ieszczać fu ndusze m ało letn ich . P ap iery  
w artościo w e p rzy ję te  będ ą w w artości 
trzech  czw artych części ceny g ie łd o w ej. 
P rz y  lic y ta c ji  zachow ane będą ustaw ow e 
w arunki lic y ta cy jn e  o ile d odatkow em  pu» 
bliczmem obw ieszczeniem  nie będą p odan e 
d o w iad om ości w aru n ki od m ien ne. Praw a 
o só b  trzecich  nie będ ą p rzeszk od ą d o li­
cy ta c ji i p rzy sąd zen ia  w łasności na rzecz 
n a b y w cy  bez  zastrzeżeń , je ż e li o so b y  tc 
p rzed  rozp oczęciem  p rzetargu nie z łożą  
d ow od u, że w niosły  p o w ó d ztw o o zw o l­
n ien ie  n ieru ch om o ści lu b  je j  części od  egze 
k u c ji , że u zy sk a ły  p ostan o w ien ie  w łaści­
w ego Sąd u  n ak azu jące  zaw ieszenie egzeku­
c ji . W  c.ągu osta tn ich  d w óch  ty god n i 
przed  lic y ta c ją  w-olno o g ląd ać n ieru ch o ­
m ość w dni pow szednie od  g od ziny  8 — 18. 
akta zaś p o stęp ow ania  eg zek u cy jn ego  m o­
żna p rzegląd ać w Sąd zie  grodzkim  m ie j­
skim  we Lw ow ie p rzy  ul. Sąd o w ej 7 w 
p arterze sala N r . I I .  b iu ro  1.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  M ie jsk ie g o .
R ew iru  V I I I

Lw ów  13 p aźd ziern ik a  1934. 5579K

V II . K m . 6239/33. W ie rz y cie l egzekw u­
ją c y :  P ow szech ny  B a n k  K red yto w y  S . A . 
w W arszaw ie . D łu ż n ik : T ow arzy stw o  ro ­
b ó t tech n iczn y ch  we Lw ow ie p to  25.000 
zł. zpn. O bw ieszczen ie  o lic y ta c ji n ieru ­
ch om ości. K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  m iej 
sk iego rew iru  V I I  we Lw ow ie z sied zibą 
urzędow ą p rzy  ul. P iek arsk ie j l c  po m yśli 
art. 676  § 1 kpc. ob w ieszcza, że dnia 14 
gru d n ia 1934 r. o g od zin ie  12=tej przed 
p ołudniem  w salach  I I I . w biurze N r. 7 
Sąd u gro d zkiego  m ie jsk iego we Lw ow ie 
p rzy  ul. Sąd o w ej 7 od będzie  się p u bliczn a  
l ic y ta c ja  całe j n ieru ch o m ości o b ję te j w hl.
J 951/1V . ks. gr. gm. m. Lwowa prze ch o­
w anej (p ro w a d z o n e j)  w Sądzie  o k r ę g o ­
wym we Lwowie, s tanow iące j  własność 
d łużnika, a p o ło ż o n e j  przy ul. Łukasiewi* 
cza, a będące j  z przeznaczenia  g o s p o d a r­
czego gruntem p o d b u d o w lan y m  stano w ią­
cym per. lk . 644C;2 o pow ierzchn i  744  m 
kw ., k tóre j  przyn ależno ść stanow ią 4  duże : 
i 3 m niejsze drzewa ow o co w e ocenion e  na I 
80 zł. Suma oszacow ania  powyższej  nie- I 
ru chom ości  z przy n ależn o ścią  w yno si  
25.580 zl., a cena w yw ołania  t j .  na jn iższa 
k w ota ,  za k tó rą  n ieru ch o m o ść  po w yższą  , 
m ożna n a b y ć  w ynosi 19.185 zł. W y s o k o ś ć  | 
ręko jm i,  ja k ą  l icytant  przystęp ujący  do j 
przetargu w inien z łożyć wynosi 2.55S zl. 

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .  I
R ew iru  V I I .

Lwów, 26 września 1934. 5620K

Km. 1346/34. O bw ieszczenie  o l icytac j i  
ru ch o m o ści .  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
Rym anow ie  J ó z e f  B o ja rsk i ,  m a jący  kance- , 
lar ję  w R ym ano w ie ,  przy ul. San ockie j  na | 
p o d sta w ie  art. 602 kpc. p o da je  do publi-  j 
czncj w iadom ości ,  że dnia 20 l is topada I
1934 r. o godz. 11 w R ym an o w ie  dwór 
odbędzie  się 2-ga l icy tac ja  ru chom ości ,  n a ­
leżących do Stanis ław a hr. Potock iego ,  
sk łada jących  się z pary kon i  w y jazd o w y ch ,  
o szacow anych na łączną sumę zł.  800. R u  
eh om ości  m ożna oglądać w dniu l icytacji  
w mie jscu i czasie wyżej ozn aczon ym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o .
R y m a n ó w , 9 lis topada 1934. 5632K

I X .  Km. 2S3/34. O b w ieszczenie  o l ic y ­
tac j i  n ieruch om ośc i.  K o m o rn ik  Sąd u  grodz 
kiego m ie jsk iego we Lwowie rewiru IX. 
M ieczys ław  G ro ss inan  m ający  k an er lar ję  
we Lwowie, ul. K o ch ano w sk ieg o  N r. 21 
na podstaw ie art. 676  i 679 kpc. p o d a je  do 
pu bliczne j  wiadom ości,  że dnia 10 stycznia
1935 r. o godz. 12 w Sądzie  grodzkim 
m iejsk im  we Lwowie przy ul. Sąd ow ej
1. 7 sala N r .  I I I .  b iuro N r. 7 odbędzie  się 
sprzedaż w drodze  pu blicznego  przetargu 
należące j  do dłużników  K lary  B erty  Sta u- 
ber, R óży M a u ero w e j  i M ich ała  K órn cra  
n ieruch om ośc i  o b j .  whl. 1147/1. ks. gr. gm. 
tn. L w o w a przechowanej w Sądzie  o k r ę ­
gow ym  we Lwowie, która zna jd u je  się 
p rzy  ul. Z ie lo n e j  1. or j .  40, 1. kon s.  1194 
1,4 i składa się pb. 873/1 i pgr. lk . 439/3

i 439/13 o łącznej  powierzchni 2881 m kw. 
i na k tóre j  stoi b u d y n ek  jedn o p ię tro w y  
m urow any, p o dpiw niczo ny ,  kryty blachą. 
N ieru ch o m o ść  oszacow ana została na su­
mę zł. 57 .735 gr. 75, cena zaś w yw ołania  
wynosi zł. 43.301 gr. S I .  P rzystępujący  do 
przetargu ob ow iązan y  jest  z łożyć  ręko jm ię 
w w ysokości  zł. 5.773 gr. 50. R ę k o jm ię  n a ­
leży  z łożyć w gotow iźnie  a lb o  w takich 
papierach w artośc iow ych b ąd ź  książecz­
kach w kład kow ych  instytucy j ,  w których, 
w o lno  umieszczać fundusze m ało letn ich. 
Papiery  wartościow e przy jęte  będą w w ar­
tości trzech czw artych części  ceny g ie łd o­
wej. Przy  l icytac j i  b ę d ą  zachow ane usta­
wowe warunki l icytacy jne ,  o ile d o d a tk o ­
wem pu blicznęm  ob w ieszczeniem  nie będą 
podane do wiadom ości warunki odm ienne. 
Praw a o s ó b  trzecich nie będą przeszkodą 
do l icytac ji  i przysądzenia  własności  na 
rzecz n a b y w cy  bez  zastrzeżeń, jeżeli  o s o b y  
tc przed  ro zpoczęciem  przetargu nie złożą 
d ow od u , że w niosły  po w ó dztw o o z w o l­
nienie  n ieru ch om ośc i  lu b  j e j  części  od 
egzekucji  i że uzyskały  postanow ien ie  
właściwego sądu, nak azu jące  zawieszenie 
egzekucji .  W  ciągu ostatnich dwóch ty g o ­
dni przed l ic y ta c ją  w o ln o  og lądać n ieru­
ch om ość w dni powszednie  od  godziny  
8 — 18, akta zaś p o stępow ania  eg z ek u cy jn e­
go  m ożna przeglądać w sądzie grodzkim 
m iejsk im  we Lw ow ie, ul. S ąd ow a N r. 7 
sala I I I .  b iuro N r. 7.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  M ie jsk ie g o .
R ew iru  IX .

Lw ów , 26 p aźd ziern ika 1934. 5617K

Km  46/34. O b w ieszczen ie  o lic y ta c ji 
n ieru ch o m o śc i. K o m o rn ik  Sąd u  gro d zk ieg o  
w L eża jsk u , m a ją cy  k a n cc la r ję  w L eża jsk u , 
ul K la sz to rn a  N r. 12 na p odstaw ie art. 
6 7 6  i 6 7 9  kpc. p o d a je  do p u b liczn e j w ia­
d om ości, że d n ia  13 gru d n ia  1934 r. o 
g od z . 10 w L eża jsk u  od b ęd zie  się sp rzedaż 
w d rod ze p u b liczn eg o  p rzetargu  n ależące j 

‘ do d łu żn ik ów  W ład y sław a i M a r ji  Z aw il- 
sk ich  n ieru ch o m o śc i: całe rea ln o ści lw h.
524, 1855 i 1880 k s. gr. gm . kat. L eża jsk , 
stan ow iące gru nt o rn y , o g ró d  i parcele 
b u d ., na k tó ry ch  z n a jd u je  się dom  m iesz­
k a ln y , ch le w ik , sta jen k a , szop a, ustęp z 
drzew a i drugi dom  m ieszkaln y  z drzew a 
n o w y . N ieru ch o m o ść  oszacow an a zosta ła  
na sum ę zł. 11.781, cena zaś w yw o łania  
w y n o si z ł. 8 .835 gr. 75. P rz y stęp u ją cy  do 
p rzetargu  o b o w ią z a n y  je s t  z łoży ć ręko jm ię 
w  w y so k o ści zł. 1.180. R ęk o jm ię  należy  
z ło ży ć w gotow iźn ie  a lb o  w ta k ich  p ap ie­
ra ch  w arto śc io w ych  bąd ź książeczkach  
w kład kow ych  in s ty tu cy j, w  k tó ry ch  w olno  
um ieszczać fu n d u sze m ało le tn ich . P ap iery  
w artościow e p rzy ję te  b ęd ą w w artości 
trzech  czw artych  części ceny g ie łd o w ej. 
P rz y  lic y ta c ji  będą zach ow ane ustaw ow e 
w aru n ki lic y ta cy jn e , o ile  d odatkow em  pu< 
b liczn em  ob w ieszczeniem  nie będą p odan e 
d o  w iadom ości .w arunki od m ienne. PTawa 
o s ó b  trzecich  n ie  b ęd ą p rzeszkodą do l i ­
cy tac ji i p rzysąd zen ia  w łasności na rzecz 
n ab y w cy  b ez  zastrzeżeń , je ż e li  o so b y  te 
p rzed  ro zp oczęciem  p rzetargu m e z łożą 
d ow od u , że w n iosły  pow ództw o o zw ol­
n ien ie  n ieru ch om ości lu b  je j  części od  
eg zek u cji i że u zy skały  p o stanow ien ie  właS 
ciw ego sądu, n ak azu jące  zawieszenie egze­
k u c ji. W  ciągu ostatn ich  d w ó ch  tygodni 
przed lic y ta c ją  w olno  oglądać n ieru ch o ­
m ość w dni pow szednie od god zin y  8-ej 
d o  18-ej, akta zaś postępow ania  egzeku­
cy jn eg o  m ożna przegląd ać w sądzie g ro d z­
k im , ul. P iłsu d sk ieg o , sala  N r . 17.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o .
L eża jsk ,  3 października 1934. 5629K

V . Km. 2095/34. O b w ieszczenie .  K o m o r ­
nik  Sąd u grodzkiego m ie jsk iego we L w o ­
wie, rewiru V .  z s iedzibą urzędową wc 
Lwowie,  przy ul. Zam knięte j  9 na zasadzie 
art 602 kpc. obw ieszcza , że w dniu 19 
l is topada 1934 o godz. 10.20 o d będ zie  się 
l ic y ta c ja  pu bliczn a  ru cho m o ści  należących  
do d łu żników  w ich lo k a lu  wc Lwowie,  
przy ul. Pod zam cze 1. 7, sk ład a jący ch  się 
z piły taśm ow ej,  1 cyrkularki,  1 h eblark i ,
1 szlifiarki,  oszacow an ych  na łączną k w o ­
tę 550 zł., k tóra rozpoczn ie  się od 2/5 
ceny oszacow ania.  R u ch o m o ści  oglądać 
m ożna w dniu l icytac j i  w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej podanym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
R ewiru V.

Lwów, 6 l is topada 1934. 5634K

E 251/33, II .  Km. 1764/34. S tro na z o b o ­
wiązana K atarzyn a  z B ia lk ó w  W ilk o w a  w 
R zeszow ie  i J ó z e f  B ia łe k  w K rasn cm . E- 
dykt  l ic y ta cy jn y  oraz wezwanie do zgło­
szenia w ierzytelnośc i.  N a  wniosek strony 
egzekw ujące j  K o m u n a ln e j  K asy  O szczędn o 
ści miasta  R zeszow a w Rzeszow ie  o d b ę ­
dzie się dnia 4 grudnia 1934 r. o godz. 
9-tcj przedpol.  w Sądzie grodzkim  w R z e ­
szowie w biurze N r . 46 parter na zasadzie 
zatw ierdzonych w aru n ków  licytac ja  nastę­
p u jący ch  rea ln o śc i :  Ks. gr. Ruska wieś.
W h l .  294. O zn aczen ie  rea ln o śc i :  stanowi 
parcelę lkat. 294 bud.,  323/19, 323/25 role , 
324/10 pastwisko o pow ierzchn i  495 m kw, 
p o ło żo n a  jes t  w R zeszow ie,  przy ul. B o -  
re lowskiego . N a  realności  stoi d om  d re ­
w niany, k ry ty  d achów ką na po dm uró w ce 
o 4  u b ikac jach  i sieni. W a r to ś ć  szac.  z 
przynal.  6 .159 zł. 39 gr. N a jn iższa  oferta 
3.079 zł. 70  gr. Ks. gr. S taroniw a. W h l .  
357, stanow i parcelę lkat.  690/6, 695/56
role , 692/4 pastwisko, o powierzchni 1 ha. 
14 ar. 58 m kw. i  przedstawia się ja k o  
pole orne. W a r to ś ć  szac.  z przynal.  7.960 
zł N a jn iższa  oferta  5.306 zl. 66 gr. Ks. gr. 
K rasne. W h l .  89, stanowi parcelę  lkat. 20 
bud., 80/3 i 1537/9 role , 81/1 ogród , o p o ­
w ierzchni 13 ar. 17 m kw., p o ło ż o n a  jest

we wsi K rasn e . D o  realności  tej p rzy n a­
leżny  jest  dom  m ieszkalny drew niany, sta­
ry  kryty  słomą. W a rto ś ć  szac.  z przynal. 
720 zł. N a jn iższa  oferta  480  zl. D o  real­
n ości  whl. 294 ks. gr. gm. kat.  R uska  wieś 
należą następujące  przyn ależno ści :  b u d y ­
nek d rew niany kry ty  d achó w ką na p o d ­
m urów ce, o s zaco w an y  na kw otę 2.527 zl. i 
75 gr. D o  realności  lwh. 89 gin. K rasne 
n a leży  dom m ieszkalny drew niany, stary 
kry ty  słomą, studnia, oszacow an e na 384 
zł. Poniże j  na jn iższe j  oferty  sprzedaż nie 
nastąpi.  W a ru n k i  l ic y ta cy jn e  i odnoszące  
się do tych realności  d oku m enty  (wyciąg 
tab u larn y ,  wyciąg  katastralny , pro to k o ły  
ocenienia  itd.)  m oże każdy, m a ją cy  chęć 
kupienia, prze jrzeć  w god zin ach  u rzędo ­
wych w oddziale  k ance lary jn y m  na o d ­
wrotnej  stronie  ozn aczon ym . T a k ie  prawa, 
wiobec k tórych  nin ie jsza l ic y ta c ja  b y ła b y  
n ied opu szczaln a , należy  zgłosić w sądzie 
n a jp ó źn ie j  na w y znaczo nym  terminie l ic y ­
ta c y jn y m  przed ro zpoczęciem  licytac j i ,  ina 
cze j  pretensje  tego ro d z a ju  co d o  same) 
n ieru ch o m o śc i  nie m ia ły b y  ju ż  znaczenia 
na szkodę n ab y w cy  w d o b r e j  wierze. O s o ­
by, dla k tórych  ja k ie  prawa lu b  ciężary na 
p o w y ższych  n ieru ch o m o śc iach  bąd ź o b e ­
cnie są  już wpisane, bądź w to k u  p o stę ­
powania l ic y ta cy jn eg o  powstaną, zaw iado­
mi się o dalszych w ydarzeniach  tego po-  1 
stępow ania  ty lk o  przez ogłoszenie  na ta- j 
b l icy  sąd ow ej,  je ś l i  nie m ieszkają  w o kręgu | 
tego sądu i n ic  wskażą mu p e łn o m o cn ik a  
d o  d oręcze ń  w siedzibie  sądu zam ieszka­
łego.

K o m orn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  II . 
R zeszów , 10 sierp n ia  1934. 5639K

V II . K m . 2369/34. O b w ieszczen ie . K o ­
m orn ik  Sądu grodzkiego m ie jsk ieg o  rew i­
ru V I I .  we Lw ow ie z s ied zib ą  urzędow ą 
przy u l. P iek arsk ie j l c  na zasadzie art. 602 
kp c. o b w ieszcza , że dnia 15 lis to p ad a 1934 
o  g od zin ie  9  o d b ęd zie  się p u bliczna  lic y ­
ta c ja  n astę p u jący ch  ru chom ości n ależący ch  
do d łu żn ika w je g o  m ieszkaniu  p rzy  ul, 
M ą c z n c j 26  we L w o w ie: 23 w ózków  cale 
ż elazne, 1 k o c io ł parow y na 2 o g n isk a , 1 
p om p a parow a w od na, 3 k o tły  p o  10 m 
d łu g ie , 1 m łyn k u lk ow y  zpn., 17 w ózków  
żelazn y ch  k om p letn y ch , 1 gw in tow nica, 1 
m o to r  d yn am o, m aszyna p arow a, ku źn ia , 
to k arn ia  śru b sztak i, k o w a d ło , k o tły  na 
p o d w o ziu , beczka żelazna na sm ary , skrzyń  
k a  z narzędziam i ślu sarsk iem i, ja k  p iln ik i, 
m ło tk i itd. P rzed m ioty  te  m ożna og ląd ać 
w  dniu i m ie jscu  sp rzedaży  w czasie wy» 
żej ozn aczon ym .

K o m orn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  M ie jsk ie g o .
Rew iru  .V II.

L w ów  16 p aźd ziern ika  1934. 5640K

II . K in . 1537/34. O b w ieszczen ie  o l icy ta ­
c ji  ru cho m o ści .  K o m o rn ik  S ą d u  gro d zk ie ­
go w C z o rtk o w ie  II»go rew iru  Sew eryn 
M ich a lsk i; m a jący  k a n ee ła r ję  w -b iu tze  są* 
dow em  ul. M ickiew icza  N r .  36 na p o d sta ­
wie art. 602  kpc. p o da je  do pu blicznej  
w iad om ości, że dnia  27  lis to p ad a  1934 r. 
o godz. 3 30 w C zo rtk o w ie ,  R yn ek, o d b ę­
dzie się l«sza l icytac ja  ru chom ości ,  n a leż ą ­
cych do K a ro la  W y rw alsk ieg o  i B o ru ch a  
Lam ina, sk ład a jących  się z chemikalji ,  k o s ­
metyki, grzebieni,  lak ierów , gąbek, farb ,  
pudru, waty i szczotek, na z asp o k o jen ie  
w ierzytelnośc i  f irmy ,,Elida“ w W arszawie 
o szacow an ych  na łączną sumę zł. 643. R u ­
chom ości m ożna oglądać w dniu l icytacji  
W m iejscu i czasie wyżej  oznaczonym .

K o m o rn ik  Sadu G ro d z k ieg o .
C z o r tk ó w , 8 l is topad a 1934. 56 3 1 K

IV . K m . 3046/34. A l o jz y  Sc h w e b e r  c/a 
O z jasz  H alp ern .  O b w ieszczenie .  K om o rn ik  
S ąd u  grodzkiego rewiru IV .  w D r o h o b y -  i 
czu, na zasadzie art. 602  kpc. obwieszcza, 
że dnia 30 l is topad a 1934 od godz. 10 o d ­
będzie się pu bliczna  l icytac ja  ruchomości,  
na leżących  do O z jasza  H alp ern a  w jeg o  
mieszkaniu w D r o h o b y c z u ,  ul. So b ie s k ie ­
g o ,  sk łada jących  się z urządzenia  d o m o ­
wego, o c en io n y ch  na łączną sumę 2445 zl. 
R u ch o m o ści  tc można oglądać w dniu li­
cytac ji ,  w czasie wyżej ozn aczon ym  im 
m ie jscu sprzedaży.

K o m o r n ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  R ew iru IV  
D r o h o b y c z ,  9 l is topada 1934. 5633K

Sp rosto w anie .  W  ogłoszeniu kom ornika  
S ąd u  grodzkiego rewir II. w D r o h o b y c z u  
II ,  Km. 5439/33 zam ieszczonem  w „ G a z e ­
cie L w o w sk ie j11 N r.  255 z dn. 27 paździer­
nika 1934 w arlość  szacu nkow a wraz z 
przynalcżnościam i w ynosi zł. 10.514 (a nie 
zł. 10:154 ja k  przez o m yłkę  p o d a n o ) .

5636K

U P A D Ł O Ś C I .

I. Sa. 26/53. Postępow an ie  ugodow e dłuż 
nika Jo z u c  M u schla  handlarza ob uw ia  w 
K rak o w ie  K alw ary jsk a  5 jest  zakoń czon e.

Sąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  I.
W  K rakow ie ,  14 kwietnia  1934. 5569

Sa. 6/34/83. Postępo w an ie  ugo do w e dłuż 
n ika A d o l fa  R om ana T crr ich a  wc Lwowie 
pi. M ar jac k i  1 jest  zakoń czon e.

Sąd O k ręgo w y.
Lwów, 5 października 1934. 5581!

Sa .  7S/32/174. Postępo w an ie  ugodowe 
dłużnika Seliga Sam cta kupca we Lwowie, 
S ło n eczn a  15 je s t  zakończone.

Sąd O k ręgo w y.
L w ó w , 25 września 1934. 5586

Sa. 17/34/7. O twarcie  postępow ania  u g o ­
dow ego do majątku D aw ida Schippera i 
kupca i właśc. nicp rot .  f irmy „ A lfa "  wy- 1 
po życzaln ia  książek oraz  S a b in y  S ch ip p cr  •

wc Lwowie, K o p ern ik a  5. K om isarz  ugo- 
t lowy T c rk e l sędzia Sąd u  o k ręgow ego wc 
Lwowie. Z arząd ca  u g o d o w y  J u l ju s z  Eisch 
kupiec,  Lwów, K o ch a n o w s k ieg o  73. Au< 
d je n c ja  do zaw arcia ugo dy  w w ym ien io­
nym sądzie b iu ro  N r. 17 dnia 12 grudnia  
1934 o godz. 11.30 p rz e d p o ^  C zasokres  
d o  zgłoszenia w ierzytelności  do 8 grudnia 
1934.

Sąd  O k ręgo w y.
Lwów, 27 października 1934. 55S7

R O Z M A IT E .

Prez. 1205/34/19. O głoszenie .  P o d a je  się 
do powszechnej  wiadom ości,  że z dniem 
12 l is topada 1934 ro zpocznie  K om isarz  h i­
poteczny d och od zenia  m ie jscow e o k o ło  za­
łożenia  zagin ion e j  księgi gruntow ej gminy 
San o c z a n y .  K a ż d y  kto  ma interes prawny 
w  zbadaniu  stosu nków  po siadania może 
się zgłosić  i wszystko przytoczyć co dla 
w y jaśnienia  lub o c h ro n y  sw ych praw za 
s tosow ne uzna.

Sąd G ro d zk i .
N iżan ko w ice ,  dnia 9 l is topad a 1934 56-':4

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. ~~ *

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

M ałopolskiego Zrzeszenia Spirytusowego  
Spółdz. z odpow. udziałami we Lwowie,.
od będ zie  się  dnia 28 lis to p ad a 1934 ( ś ro ­
d a) o god z. 9 30 p rzed p ołu d n iem  w sal! 
o b rad  Izb y  H a n d lo w e j i P rzem ysłow ej we

Lwowie,  u l. A k ad em ick a  L. 17, I p.
z n astęp jy ący m  porządkiem  d zien nym :
1) Z a g a jen ie  W aln eg o  Z grom ad zen ia  

przez P rezesa.
2) U k o n sty tu ow an ie  s i ę : a) w y b ó r P rze­

w od n icząceg o , b ) p o w ołan ie  sekretarza,, 
w ery fik a torów  i sk ru ta to ró w  W aln eg o  
Z g rom ad zen ia .

3) O d czy tan ie  p ro to k o łu  o sta tn ieg o  W a l ­
nego  Z g rom ad zen ia  z du. 7 lis to p ad a  1933.

4 ) Sp raw ozd anie  Z arząd u  za o k res  
1933/34, p rzed ło żen ie  b ilansu  za rok ka­
len d arzo w y  od 1/7 1933 — 30/6 1934 i o d ­
czytanie spraw ozdania  rew identa R ady 
S p ó łd z ie lcz e j.

5 ) Sp raw ozd anie  K o m is ji R ew iz y jn e j z 
w nioskam i co  do zatw ierdzen ia  b ila n su , 
zam kn ięcia  rach u n k ó w , u d zie leń 1 a Z arzą­
d ow i ab so lu torju m  i ro zd zia łu  zysków .

6 ) U ch w alen ie  w y sokości o p ła t w kam * 
p a n ji 1934/35.

7) Sp raw ozd an ie  o rg a n iz a c ji gorzelni-  
ctw a w P o lsce .

8 ) Sp raw a k o n ty n g en tów  tu reck ich .
9) Sp raw a p ro d u k c ji d la P rzym u sow ego 

Z rzeszen ia  P ro d u cen tó w  Sp iry tu su .
10) Persp ektyw y p rzem ysłu  g orzeln ictw a 

ro ln icz eg o  na n a jb liż sz y  okres.
11) U stąpienie  1/3 C z ło n k ó w  i w y b ó r  

n o w y ch  C z ło n k ó w  R a d y  N a d z o rcz e j, w  
m yśl § 15 statutu,

12) W n io sk i i in terp e lac je .
G d y b y  w terminie tym nie z jawiła się 

i lość  C z ło n k ó w  rep rezentu jących , po myśli  
§ 21 statutu, tj Gonajmniej 3/4 o g ó łu  
C z ło n k ó w , w ówczas odbęd zie  się w tym 
samym dniu i lokalu  o godz. 10.30 przed­
połu dn iem  drugie W a ln e  Zgrom adzen ie ,  z 
tym sainym porządkiem  dziennym , którego 
uchwały będą ważne bez % zględu na i lość 
o b e cn y c h  C z ło n k ó w .

Z A R Z Ą D
M ało p o lsk ieg o  Z rzeszen ia  Sp iry tu so w eg o  
S p ó łd z ie ln i z odpow . u d ziałam i we Lw ow ie

Lwów, 10 l is topada 1934 r. 5625

O B W IE S Z C Z E N IE .

Z arząd  S p ó łk i A k c y jn e j pod F irm ą 
„ F a b ry k a  P o rce la n y  i W y ro b ó w  C eram i­
czn y ch  w Ć m ielo w ie, S p ó łk a  A k cy jn a  

w W arszaw ie"
zawiadamia, iż zgodnie  z przepisami p ra ­
wa o Sp ó łk ach  ak c y jn y c h  — Dz. Ustaw, 
z 1928 r. N o .  39 poz. 383 —  i w celu 
w y ko n an ia  o d no śn y ch  uchwal W a ln y ch  
Z g ro m ad zeń  A k c jo n n r ju sz ó w  p rzystęp uje :

1) do w ym iany ak cy j daw nych zlotow y d i  
i świadectw tym czasow ych na akcie nom i­
nalne j  wartości 100 zl. w myśl L chwały 
W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  A k c jo n a r ju s z ó w ,  
zawartej w pro to k o le ,  sp o rząd zon ym  przeti 
Ju l jancn r S ien nick im , N otar juszcir .  przy 
W yd z ia ła ch  H ip o te cz n y ch  Sądu O k r ę g o ­
wego w W arszaw ie ,  dnia 25 kwitrnkn 1930 
r. R e p crto r ju m  N o .  2028.

2) do wymiany akcy j  dawnych m arko, 
wy eh wzgl. świadectw tym czasow ych na 
akc je  no m in alne j  wartości  100 zl.

3)  w ymianę ak cy j  p o w yższych  uskutecz­
nia D y r e k c ja  Sp ó łk i  w W arszaw ie ,  przy 
u licy  M arsza łkow skie j  N o .  95 m. 15. te le ­
fon  9.76.6S.

4)  akc je  wyżej w ym ien io ne  dla zam iany 
na nowe 100-ztotowe należy  złożyć w b iu ­
rze D y r e k c j i  Sp ółk i  w W arszaw ie ,  ul. 
M arsza łk o w sk a  95 m. 15 w term in ie do
1 stycznia 1935 r. 5626

U N IE W A Ż N IA M  skradzion ą książeczkę 
w o jsk o w a na nazwisko K iw c F lasch n cr ,  
P. K. U .  Lwów. 5635

D O  W Y N A J Ę C I A :
L o k al  sk lepo w y z m ieszkaniem U polióf 

z kuchnią  i m agazynem) oraz lo k a l  sk le­
pow y z m agazynem przy ul. B a to re g o  34.

L o k a l  sk lepowy przy ul.  Ł yczako w skie j  
20 .

L okal  sk lep o w y przy ul.  P iekarskie j  l a .
L o k a l  sk lepowy przy ul. Piekarskie j  lc .  

B l iższy ch  inform acy j  udziela  A dm inistrac ja  
N ieru ch o m o ści  Z U P U .  we Lwowie przy 
ul. P iekarskie j  la .  I. p. w  godzinach 
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